kS 
Gui 
pge 
azg 
Sy! 


Au 
JE 
nr 
00 
ui 
d} 
me 
In 
m 
eu. 
eji 
ug] 
eq 
EU 
opc 
DE. 
we 
43 
j 


OGNISKO 


DOMOWE 


Gazeta dla kobiet. 
Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień. 


Rok 2 A 


: CHOJNICE, dnia 16-g0 sierpnia 1925 eg 


Wspomnienie ze spisu 
inwentarza dóbr kościelnych. 


Pod tym tytułem umieszczono w gazecie „La 
Oroix z Martenais* z dnia 27 peździernika 1907 r. 
artykuł naatępojący : 

Z grona ludzi odznaczających się największą 
gorliwością przy wyłamy waniu drzwi kościołów: Champ 
de-la: Pierre i St, Martin I'Aiguillon katolicy wyróżnili 
trzy osobistości. Ci trzej dotknięci zostali w tak wyrsźny 
sposób, że w Ich niegzczęścin nie tylko zbieg okolicz- 
ności pabliczaość dostrzedz winna. 

OÒ pierwszym poboroy nio nie powiemy, jak ró- 
wnież o Śmierci żony, która nastąpiła na drugi dzień 
po jego zgonie. 

D:vgim był sędzia pokoja; wedle wszelkich po 
zorów uderzenia siekiery o drzwi kaplicy zadowolenia 
mu sprawiały ; robił wewnętrzny opis kościoła z cyga* 
rem w ustach. Umarł w Beuavain po czteromiesię- 
cznej chorobie nie dającej się niczem wytłómaczyć. 
Trudno byłoby zliczyć dws naście osób na jego pogrzebie. 

Trzeci to rebotoik szosowy J... działający z roz- 
kazu dwóch pierwszych. Uzbrojony w siekierę rąbał 
drzwi kapliczne, mówią:: „Włóry te posłużą na od: 
grzanie kawy. 

Po dokonaniu smutnego dzieła usposobienie jego 
uległo zmianie, stał się ponury, do religii odnosił się 
nienawistniej jeszcze, zgrzytaniem zębów witał prze- 
chodzących księży. W końcu rozpił się. 

Dnia 5 peździernika zaskarżono go o kradzieź, 
By uniknąć sprawiedliwości ludzkiej, kupuje on węgle, 
drzwi, okna szczelnie zamyka, węgle sypie do naczynia 
rozżarza i do łóżka się kładzie, Firanki zajęły się od 
ognia: na pierwszy odblask pożaru przybiegli sąsiedzi 
wraz ze strażakami. Wysadzono drzwi i zaprowadzo 
no do aresztu na wpół zaczadziałego samobójcę. 

Wypuszczony z aresztu 6 psździernika J... węgle 
ponownie rozniecił, nazajutrz zaś znaleziono go udu: 
szonego czadem. We wtorek odbył się pogrzeb oy- 
wilny i ponieważ dawni przyjaciela nie potrzebowali go 
więcej, nikt za trumną się poszedł, 

Fakta te są Ściśłe prawdziwa | komentarzy nie 
potrzebują. 

Rczumiemy wszakże jednego z kolegów, który 
drukując sprawozdanie o tych wypadkach od siebie 
dodaje: „Wyłamywanie kościelnych drzwi nieszczęścia 
przyniesie. * Kolega był tłumaczem uczuć przeważnej 
części ludności, —— 


P. Bertin modystka 
królowej Marji Antoniny. 


Charlotte Bertln miała swago czasu sławę euro- 
pejską. Karjerę swoją zawdzięczała przypadkowi | 


awojej przedsiębiorozości, 


Na zamku w Wersalu miała się odbyć uroczystość 
dworka. Pewna księłniczka, która w sprawach mody 
była bardzo kapryśna, wpadła na zły humor, ponieważ 
jej dostawczyni kapeleuszy, p. Lavar, nie mogła za- 
spokojć jej smaku. Rozpsoz p. Levar nie miała granio 

Do uroczystości pozostało jeszcze 3 dni. P. Lever 
wiedziała, że przez niedostarczenie kapelusza, Śolągnie 
na siebie niełaskę księżniczki, od której zależy jej 
przyszła egzystenojca. Dlatego też wezwała do siebie 
awojs pracownice I powiedziała, że wrazie, jeżeli która 
z nich wymyśli model kapelusza, który mógłby spodo: 
bać wię księżniczce, wypłaci 10 luidów. 

Między pracownicami była jadna biedna I blada 
dziewczyna, nazwiskiem Charlotte Bartin. 

Mieszkała ona ze swoim chorym ojcem | z bra: 
tem, początkującym malarzem, na poddaszu. Pomimo, 
że wszyscy pracowali, osła rodzina jednakże żyła w 
skrajnej nędzy. 

Mając tak łatwą okazję do zarobienia 10 laldów, 
p. Bertia wzięła się natychmiast do roboty. 

Przyszedł jej do głowy wupaniały pomysł, który 
następnego dnia uskuteczniła. Księżniczka modelem 
kapelusza była wprost oBzołomiona i natychmiast od- 
zyskała wspaniały humor. Od tej chwili stała wię 
protektorką p. Bertin i pomogła jej do otwarcia wła- 
snego magazynu. Odtąd panna Bertin była wyłączną 
dostawczynią dworu. 

Po paru dniach na Rue Tournon został otwarty 
sklep, a nad drzwiami wisiał szyld „Megazyn mód 
Charlotte Bartin“. 

W pierwszych dniach w magazynie zatrudnionych 
było 10 pracownic, ale już w następnym miesiąca 
liczba ich podniosła się do 20, a po roku sklep przy 
ul, Tournon ukazał się za szczupły 

Tak więc kapalusz, który spodobał wię księżniczce, 
był początkiem karjery p. Bzrtin. Dwór i cała ary- 
stokracja kupowała tylko u p. Bertin i wkrótoe stała 
się ona wyrtcznią w dziedzinie mody. 

Po wyjeździe królowej Marji Antoniny do Paryża 
pewna dama dworu podaunęła jej myśl, aby rozkazała 
p. Bertin otworzyć pracownię sukien, Wkró.ca dostała 
ona zamówienia z dworów w Barlinie, Wiednio, Ma- 
drycie i innych na sporządzenie sukienek, na co otrzy- 
mała kwotę około 500.000 luidorów. 

Niebawem sklep na Rae Tournon przemienił się 
w wielki pałac. 

I kiedy niemiecka pisarza Sophle von La Roche 
przybyla do Paryża, natychmiast pani de Ganlia za» 
prowadziła ją do magazynu p. Bertin. 

Kareta za karetą zatrzymywały się przed bramą 
tak, że pojazd hrabiny musiał czekać swojej kolejki 
przeszło pół godziny na dość odległym miejscu. 

Wreszcie woźnica podjechał przed bramę, 

W poczekalni przyjął ja ubrany w strój galowy 
pertjar i poprosił o karty wizytowe, 


Po para minutach wrócił i otworzył ciężkie drzwi 
wiodące ra schody. 

Schody były całe z narmutu, a poręcze bogato 
złocone, Wszędzie między pelmemi stały posągi. 

W pierwszej cali siedziała cała gromada biura 
listek nad księgami handlowemi. 

W drugiej siedziało dwóch hasjerów za stołami 
dębowemi, którzy Inkasowali gotówką, 

Dalej dopiero wchodziło się do wi. Ikiej sali, któż 
rej sufit sproczywał na potężnych złcconych kcluwoach, 

Na kominku marmurcwym stał wielkich rozmia- 
rów złocony zegar. 

Po środku tej esli przy dwóch stołach siedziało 
dwieścia pracownic. Pani La Rocha dowiedziała Bię, 
że pracownice te obsłvgują przeszło 2000 paryżanek. 

Naprzeciwko wejścia w krześle hbebanowem ais- 
działa pauna Berlin. 


Wszędzie panowała grobowa cisza, a tylko od 


czasu do czasu rtzlegały sio rozkazy p. Bertin, 

Kiedy obydwie literatki zbliżyły się do niej, wzięła 
obydwie karty wizytowa, które obok lefały na stele 
marmurowym, skłoniła głowę, uśmiechnęła się, ala nie 
przemówiła ani jednego słowa i nie powstała... 

Pani La Roche nis mcgła zrozumieś tego ory- 
ginalaego zachowania się, kiedy jednak znalazła się w 
karecie, pani: da Głenlis objaśniła ją, że królowa po- 
zwclia pannie Bertin przyjmować lnteresantki siedząc 
— a to przez wzgląd na nieodrywanie jej od pracy. 

Poza tą salą znajdował się wspaniały gabinet, — 
pracownia parny Betin. Tutaj panna Bertin, popi- 
jając czekoladę w rannych godzinach, kombinowala 
wspaniałe i sensacyjne modele, które stamtąd rozcho- 
dz.ły się po całym świecie. 

Obok, w alżierzu znajdowały się całe stosy jed- 
wabi, wstążek, koronek, tlulów, piór, kwiatów. 

O jedno piętro wyżej znajdoweł się pokój do 
zdejmowania miary, drog! do przymierzania sukień, a 
w trzecim przez cały dzień palło się 50 świec w 
srebrnych lichterzach, aby etworzyć wieczorne Światło 
dia tozlst. Przed każdemi drzwiami stał portjer, wszę- 
dzie leżały dywsny i rizchcdziła się przyjemna woń 
perfum, 

Panna Bartin nie doczekała atarcści. Umarła 
ona w BO.tym roku swego życia, Przedziwnie piękny 
miała pogrzeb, w którym wzięła udział takłe Marja 
Antonina, Jedynym spadkcbiercą tych niezmierpych 
bogaotw licznych domów i majątków ziemskich został 
jej brat, przeciętny malarz paryski, i 


Najnowszy pomysł mody. 

W ostatnich czasach często słyszane były akargi 
pa mudo, zbyt obnażającą kobiety, na suknie nie za: 
krywające kolan I cdsłaniejące plecy i ramiona... 

Kobiety są inteligentne, więc wymyśliły | 

Kolana i łydki szereg lat były zasionięte, należy 
im się ten „dekolt“ — za to odełonięta była zawsze 
twarz — więc należy zakryć twarz. . 

Mówiąc poprostu „Ściągnęły ewój pomysł u kobiet 
wachodo, które podobno też go same nie wymyśliły, a 
nawet nie entuzjazmowały się zbytnio, gdy im kazano 
twarz zasłonić, sie też nie pokazywały kolan, więc 
były już za bardzo pokrzywdzone. 

Na zimę więc — nieprzyzwoitem będzie chodze: 
nie 2 „nagą“ (warzą. Tylko cczy zachowują prawa 
obywatalstwa, a wszystkie buzie, twarze będą szczelnie 
zasłonięte kawałkiem lekkiej, ale nieprzejrzystej (wa 
runek konieczny) jedwabnej materjj, do koloru sukni 
oczywiście. 

Zasłony te będą haftowane ; nie są jeszoze ozdo 
by tych zasłon ustalone, To jedno jest pewne, że 
będą — i że najmodniejsza tej zimy będą oczy, które 
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powinny być duże i w kolorach przyjętych tradycją : 
nłebieskich, szarych, zielonych, błękitnych, piwnych i 
tak zw. czatnych, Wyraz oczu na razia także nie 
jest jeszcze ustalony, będzie to jednak w dużej mierze 
zależało od koloru zasłony. 

Za lat kilkadziesiąt, mężczyźni będą opowiadali 
o naszej opoce: „m/goął mi skrawak jej noska*,,, 
I będą uśmiechali się rzewnie do tych wspomnień... 


Kobieta a telefon, 

Amerykanie v prowadzili od dawra u sieble taksę 
telełoniceną od rozmowy, twierdząc, ża zmuszeni byli 
do tego przez kobiety, która najdłożaj osupują lioja 
telefoniczne, Znaleźli się nawet statystycy, którzy 
obliczyli, ile czasu potrzebują dwie pania na rczmowę 
i jakie są tej rozmowy tematy: 

8 sekundy -poświęcone są na temat, dla którego 
rozmowę się rozpoczęło 

40 sekund na plotkę, 

30 sekund na inną plotkę, 

1 minutą na opis kapelusza. 

20 sek. zzjreuje powrót do głównago tematu, 

2 minuty mówi sę o gąsiadta, 

3 minuty trzeba na sprecyzowanie kroju sukni, 

30 sekund znowuż na główny tamat. 

2 minuty o drobiszgach toaletowych itd. 

Trwa to czasem 20 minut, czasem qół godziny 
i dłużej, bo nie ma żadnego powodu, aby się taka 
rozmowa skończyła, 

Mężczyźni poświęcają 30 do 50 sekund na isto- 
tny temat rozmowy, a po następnych 30 sekundach, 
o ile któryś poruszy jakąś sprawę uboczaą, drugi na 
pewno powiesi słuchawkę. 

Opierając się na tych rachankach * Amerytanie 
wprowadzili swoja taksometry. Twierdzą oni bowiem 
że kobieta jest jeszoze bardziej oszczędna, niż gadat 
liwą. Jeżeli ma płacić woli już nio nie mówić, 

Ciekawem byłoby przeprowadzenie takiej staty 
styki w Pclsze. 


Jak powstała kobieta ? 


W ateńskiem muzeum przechowuje się starożytny 
rękopis, którego auttrem jest Oalliui, urodzony w 
14 wieku w Mantui. W dziele tym zabrał Oallini różne 
podania I legendy o stworzeniu kobiety. 

Starożytni germanowie twierdzili, że kobieta po: 
wstała z ziemi, lanaj krwią ukochanego, zabitego w 
walce za c'czyznę; gallowie zaś pizypisywali stwo: 
rzenie kobiety złym bogom, by csłabiała siły wojowni: 
ków. „(łdy za wiela wpatrujesz się w kobistę — ma 
wiali oni — „rdzą pokrywa się miecz i pleśnieja tarcz“. 

Obińczycy znów tak głoszą: „Lenistwo wielkie 
ogarnęło ludzi i z tego powcdu ciężkie klęski grom ły 
Ohinom*. Widząc to litościwy bóg Tao zesłał na 
zieniię niawiastę z poleceniam, by ani chwili nie po= 
zwalała ludziom próżnować, niewiasta zrodziła gle z 
opalowych oparów jutrzenki w słoneczny ranek. Wabią 
one i posiągają ku sobie ludzi — by zalznąć za chwilę 
w przestworzach. 

Japcńozycy — jako naród praktycznie zapatru: 
jący się na życie stworzyli taką legandę: „człowieko- 
wi potrzebna jest wojna, Życie “ap łeczne i cdpoczy 
nek“, Wojnę i życie upołaczna mężczyzna stwarza 
sobie sam leog odpoczynek po tradach nie byłoby mi: 
łym w semotności. Otóż dobrzy bogowie japońscy, 
wziąwszy kłębek miękiego jedwsbiu I nzepnąwszy mu 
słodkie „icha' (kochaj, rzacili ladziom na ziemię, Tym 
kłębkiew jedwabiu była „kobieta“. 

Hindusi więcej drobnostkowo opisują tę hłstorję : 
„Stwórca by stworzyć niewiastę wziął: okrągłość księ- 


życa, glbkeść węża, grację pnącej Inlany, płochiiwość 
motyle, barwność kwiatu, lekkość pióra, żywość I blaak 
ałonecznego premienia, zwinneść wiatru, wejrzenia 
Sarny, łzy przechodzącej chmury, tchórzostwo zająca 
próżncść pawia, hart djamentu, słcdycz miodu, okru- 
cieństwo tygryca, żar ognia, i zimno lodu, gadulstwo 
papugi, pieszozotliwość i fałsz kotki * Z mieszaniny 
tego wszystkiego powstać miała białogłowa. 


4 . I . r . 
stulecie stearynowej świecy. 

Mało kto wie o tem, że ekremna świeca steary: 
nowa obchodzi 10 letni jabileusz swego istnienia. W 
wieku elektryczności, świeca stearyaowa nalaży już 
do rekwizytów „stary”h, dobrych czasów”, a jednak 
nłegdyś pizedstawiała ona poważny postęp w dzie- 
dzinie oświetlenia. 

W roku 1826, Ohevceul, słynny francuski chemik, 
który zmzrł licząc lat 108, uzyskał w Paryżu patent 
na robienie świec ze stearyny. Ohevreul był także 
pierwszym z chemików, który w swoim epckowym dziele 
wyjaśnił chemiceną astare tłoszozów zwierzęcych, 
Swoją francuską nazwę „Bougie* zawdzięcza Świeca 
stearynowemu miasta w Algierze, gdzie oddawna już 
używano tłuszczu baraalego do rsbienia mydła, 

Obecnie Świeca stearynowa zeszła wprawdzie na 
drogi plan wobec nowcżytnych środków cówieilenia, 
jednakowoż nie należy jej zbytnio lskoeważyć, ponia: 
waż, gdy czasem Światło gazowe | elsktryczne zastrej- 
kuje moźe ońa jesącza oddać cenne usługi. 


Oczy widzące przez ściany. 

Dz enniki madrgckie donoszą o niesłychanym i 
zdumiewającym skatku porażenia piorunem — o ob- 
darzeniu porażonego dziecka wzrokiem przenikającym 
śolany. We wsi Luciente w Kastylji plorun zabił wie 
śniaka i porazil jego synka, Ramona Lalas. Ramon 
Lalas przez długi czas leżał bazprzytomnie. : 

W kilka dni po wypadku dziecko oświadczyło 
lekarzowi, który się niem opiekował, że widzi wszystko, 
co się dzieje po za Ścianami pokoju, w którym leżało. 

Dalsze doświadczenia z Ramonem Lalasem po- 
wierdziły, że jego oczy zostały zroentgeniżowane, 

Postawicno Ramona przed zamkniętym kufrem, 
w którym umieszczono 307 przedmictów. 

Ramon wyliczył wszystkie te przedmioty i okre 
Ślił dokładnie położenia każdego z nich 


Rady domowe. 


Świetny dodatek de chleba 

Wymoczyć oztery zwykłe śledzie solene, obrać z 
ości i zemleć na maszynce do męsa, Dodać do masy 
2 ugotowane na twardo i posiekane drobno jajka, za 
prawić solą, pieprzem, oliwą i octeń i używać do 
ohleba. Świetny to jest dudatek, zastępujący w zu: 
pełności mięso lub luksusowe konserwy rybne. Można 
także dodawać do śledzików w ten sposób szczypiorku. 
Zyskuje natem smak i wygląd potrawy, 

Jajka w pomidorach 

Wybrać duże pomidory, ściąć im wierzchy, wy- 
drążyć, posolić, wlać w każdego ostróżnia jajko, aby 
się żółtko-nia rozpłynęło, posypać parmezanem (mcźna 
użyć zwykły ser ziółkowy lub twardy wiejski) pokropić 
roztopionem masłem, i wsadzió na 10 minut do gorg: 
cego piaca. Uxroló z bułek okrągłe grzaneczxi tak 
duże jak przekrój pomidcrów, usmażyć na maśle i 
ułożyć na półmisku. Skoro pomidory gotowe układa 
gig na kaźdą grząskę pomidora i polewa sosem zro- 
bionym z wydrątenego mięska pomidorów. Mięsko 
zagotuje się rozprowadzającego buijonem, zaprawia 


maslem | solą do smaku) cadzi przez nitkę Í sou 
mamy gotewy. 
Ciasto tfrncteuskie z jabłkami. 

Odweżyć rósna il.ści mąki ptzenue: | masla. 
Masło włożyć do ziecnej wody lub ná lód, aby stward- 
niało., Mąkę zagnieść razam z jednem żółtkiam I od- 
robiną masła z w.dą jak na 'piercgi, uciercć dobrze 
dłonią na stoln'cy. Ciasto musi być wolne, Rozwał: 
kować ciasto na stolnicy, włożyć w Środek cegirikg 
mesia wyjętą z wody, zawinąć powtórnie i odstawić 
ma 10 minut w zimne miejece, Następnie powtarza 
się jeszcze cztery razy tę gamą czynność, pozwalzjąc 
za kaśdym razom spocząć cla:tu przez 10 minnt. Roz- 
wałkowayszy je po raz cstalni vłożyć na blachę i 
upiec. Po upieczeniu przekrció na dwia połowy, na: 
łożyć jedną jabłksmi przeamsżonemi poprzednio z cu- 
krem | cynamonem, tak żeby były gęsta i przykrić 
drugą pcłową ciasta. Wierzch lukraja się cukrem i 
następnie kraje ciastka wielkości napolaceników. 


Dla czego znajomość języka 
polskiego jest nam koniecznie 
potrzebną? 


Język to wielka skarbn'ca narodu! Gdyby kl 
storja zapomnianą została, io jeszczeby główne jej 
wypadki, jej ducha, z językowych Świadectw «dbuda. 
va by możns. W mowłe ksżdego człowieka lsży 
spowity Śpiew, a ucho badasza rozeznać może | tea 
jego i muzykałność duszy, która gożwydaje U ludów 
pierw, tnych, u gminu, lada trootę Żżywsze vezūc s 
zmienia mowę w cichą pieśń, jak się daje słyszeć n.p, 
w domu żałoby, a na weselach i biesiadach każdy wy: 
krzyk ma inionację piosenki wescłej i ożywionej. 

Dźsi;k głosu, jak i wszelki objaw zewnę tri y 
nie jest bez znaczenia a w ozłowieka nie posiadający a 
siebie i nie odgrywającym uczono krmedji życia, od 
krywa mowa głębie j'go duszy, tak jak rysy twarży, 
jak ruchy, jek wszystko przez co się całej istoty jego 
treść przeciska. 

Ozy mcże być oo bardziej zajmującego i poży: 
tecznejszege, jak poznanie szczegół hietorji naszeya 
narodr, w wlasnym języku ? Znać piękny i boasty 
język ojczysty, bynajmniej nie jest strzną ujemna cia 
nas Polaków ua wychodźtwie, ale i owszem powiedzi:ć 
by śmiało można, że stroną dcdataią, 

Wielkim błędem przaz nas niestety, może uler: z 
rozoiyślnie popełoionym, to nasza bozradność wo: cu 
napiywającej fali młodej generacji, ds wielkiego st 
pnis juź wynarodowionej. 

Oo właściwie czynimy, jakie w ogóle Środki za 
pobiegawcze stosujemy wobec sytuacji, nad którą 
ubolewa nasza społeczeństwo ? 

Czy możliwe przypuszczenie, cśmielamy się zro- 
bió, ża polska mcwa — polskie sprawy nie mają po- 


wabu, nia budzą prawdziwego zainteresowania dla 


naszej młodej generacji ? 

Czysty, piękny i poprawny język polski — to 
najpiękniejsza muzyka dźwięków, która miło działa na 
zmysly słachu nietylko nam rodowitym Polakom, ale 
nawet i oboonarodowcom, 

Przejdziamy dalej, do praktycznej strony, t. j. 
znajomości więcej jak jednego języka, W pracy spo: 
łacznej, codziennie można natrafić na urzędnika, który 
traktuje sprawy polskie. Z braka znajomości języka 
polskiego otrzymuje i zbiera nieraz mylne informacje, 
które uwłaszczają nam w naszem postępowaniu, głów: 
nie dlatego, że nie można było przeprowadzić odpo: 
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6pl 
"Bl 


wiedniego zrozumienia i wytłumaczenia sprawy w na- 
leżytem świetle, 

... Język ta azata myśji, to ciało jej raczej — 
gdy się zmienia, wiedzie za sobą metamorfozę ducha 
całowiaczego ... M 


W mojej Ojczyźnie. 
W mojej Ojczyźnie pelnej krzay 
Kw!atami z wiosną pachnie wiatr, 


Kiębią się rzeki, szamią lesy, 
Te z ponad Bugo, te z pod Tatr. 


Chwieją się w słońcu łany bl źnie, 
Rółowi się jabłeczny Bad... 

A duże malwy w mej Ojczyźnia 
Patrzą w okienka białych chat. 


Gdy burza się na niebie jawi 

I straszno od przegrzmotoych ciesz. 
Zalętłym łanom błogosławi 
Stojąvy na rozstajach krzyż. 


W mojej Ojczyźnie wszystkie dzwony 
Imieniem Świętych zowłą się. . 

A ludzie mówią : „Pochwalony *, 

Oazy jeat im dobrze, czy też źle, 


Tam nad polami dziś wolnymi 
Woląż jaszoze orłów słychać zew... 
Świętą jest każda grudka ziemi; 
W niej bohaterów skrzep'a krew. 


Przed mą Ojczyzną kornia gnie się, 
Jako przed matką wierną lad 
Ojczyzna moja Polską zwie się — 
Dla Niej me serce i mój trad. 


Kozmaitości. 


Sprzedaż mleka kobiecego. Lekarz z 
miasta Detroit dr. Hovbler, wpadł na pomysł zachę- 
coania matek, posiadających pokarm obfity do udziela- 
nia swego mleka bezpłatnie lub za odpowiedniem wy 
nagredzeniem, założonej przez siebie instytucji odży: 
wiania dzieci słabowitych, których matki nie posiadają 
dostatecznego pokarmu. 

Ożywiona agitacja przyniosła wyniki pożądate. 

Matki, zgadzające się odstąpić nadmlar swego 
mleka, poddawane są badaniu lekarskiemu i muszą 
złożyć zobowiązania karmienia niemowlęcia dopóki nie 
osiągnie przynajmniej 8 miesięcy życia, poozem mleko 
ich odoiągane jest za pomocą przyrządu elektryczaego 
do naczyń specjalnych. 

Mleko w ten sposób zdobyte Instytut dr. H oble- 
ra sprzedaja ludziom zamożnym po cenach bardzo 
wysokich, natomiast matkom biednym rozdaje to mleko 
darmo. 

Ożywiejąc w ten sposób dzieci Błabowite, ory- 
ginalny zakład amerykański przynosi matkom nleza 
możnym, a obiarzonym prźez naturę w nadmiar po- 
karmo, zarobek wcale pokaźny. 

Pierścień, który sprowadza Śmierć. Na 
nzyji posągu, przedatawiającego N. Marję Pannę, zwa- 
gą d'Afmadena, a ustawionego w jednym z parków 
Madryto, wisi na jedwabnej wstążce, niezmiernie ko 
eztowny pierścień z cgromnyin brylantem, który ota 
czają perełki. Pomimo, że nikt nia obroni tego klej 


notu przed złodziejami madryckimi, nie znalszł się 
dotąd taki śmiałek, któryby się odważjł na jego ukra- 
dzenie, a dlaczego ?.. — Dlatego, że sprowadza szybką 
śmierć dla swego właściciela | 

Jest to więc w całem znaczenia tego słowa 
„pierścień traglozny*, a jego dzieja potwierdzają w 
całości ten przydomek, 
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Król Alfons XII, ojciec obecnego króla hiszpań- 
skiego, Alfonsa XIII, kazał go zrobić dla swej rarzo- 
ozonej, infantki Mercedes, która, wyszedłszy zań za: 
mąż, niebawem zmarła. Następnie darował go król 
swej babce, królowej Krystynie, która otrzymawszy 
plerścień, zmarła w, kilku tygodelach. Późnej nia 
bezpieczny klejnot stał się własnością siostry króla, 
infantki del Pilex, po włożeniu go na palec, umarła 
w niespełna miesiąc.  Właścicielką pierósienia stała 
się kolejno młodsza córka ks Montpensier Krystyna, 
która zmarła, będąc jego posiadaczką zaladwia w ciągu 
trzach miesięcy. 

Wreszcie król Alfons XII odebrał go po jej 
śmierci, zamknął w swojem biurka i umarł po para 
miesiącach. 

Wobec tego wszystkiego „pierścień tragiczny“ 
wisi bezpiecznie na szyi posągu. 

Trawa rosnąca w oku ladzkiem W 
pewnej lecznicy chirargicznej w Niemczech dokonano 
nader ciekawej operacji: usunięto z oka trawę, która 
się porosła w tem zgoła nieodpowiedniem miójscu 
dobrze. 

Jakiemuś wieśniakowi podczas żniw wpadło zia- 
renko trawy — tymotki. 

Po kilku dniach tymotka puściła kiełki, a w ty- 
dzień później ze awpuchniętego j} zaczerwionego oka 
podzęły wysuwać mię źdźba trawy. 

Dopłero wówczas wieśniak zdecydował się udać 
po poradę do lekarzy. Dokonano udanej operacji i 
wieśniak nle postradał oka, a pozbył się trawy, wy- 
rastającej w tak nieodpowiedniem miejacu 

Kwiaty pokarmem. Istnieją na świecie ludy, 
dla których kwiaty nie mają bynajmniej tylko znacze 
nia esstetycznego, lecz służą poproetu za — pokarm. 
Ohodzi tu oczywiście nie o samo kwłecie, lecz o tzw, 
cebulki, a szczególaem zamiłowaniem cleszą się pod 
tym względem liczna gatunki — lilji, 

I tak w Japosji niższe warstwy lodowa do dziś 
dnia hodują pewien gatanek olbrzymiej lilji, odznacza 
jącej się cebulką o wielkiej zawartości skrobii, jak wia- 
domo jadnego z najważniejszych dla organizmo ludz- 
kiego środka spożywczego. Ponadto zaś posiada dla 
Japończyków inny gatunek lilji takie same niemal 
znaczenie, — co dla nas kartofle, W Ohinach znowa 
pewien gatanek lilji ceniony u nas z powodu awej 
nadzwyczajnej piękności, uchodzi za istny przysmak. 
Iadjanie za w Północoej Ameryce prastarym zwycza- 
jem karmią się cebulką pewnej u nas mało tylko zna 
nej rośliny, znanej rośliny, zwanej Camassia, z której 
umieją wydobyć bardzo dobrą mąkę, nadającą się do 
niezwykle smacznego chleba, 

Ozem dla naszych amakoszów jest kawior albo 
ostrygi, tem dla Indjan jest wreszcie śliczna roślina 
Lewisia rediv:va, będąca ozdobą ogrodów europejskich. 


Zarty. 
Na wsi. 
Ksiądz do chłopa, który w mieszkaniu ma Świnie: 
— Mówiłem oi przecież, ża w pokoju świnie mieć 
to niezdrowo. 
Obłop: A widzi jegomość, że jeż dwa lata mam 
ta świnie i wszystkie są zdrowe, 
LJ ka 


Odpowiedź papy. 
— Papo, pan Franciszek poprosił o moją rękę. 
Co mam mu odpowiedzieć? 
— Odpowiedz, że ja do tej ręki nie nie włażę, 
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